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a fa :  "G esohiohte der o h r is t l io h -a r a b is o h e n  L ite r a tu r " ;
5 /  utw orzyć centrum dokum entacji manuskryptów o h r z e ś -  

o ija ń s k io h  p is a r z y  a ra b sk ich  w Papieskim  I n s ty tu c ie  Studiów  
W sohodnloh w Rzymie.

I  Kongres l i t e r a t u r y  a r a b s k o -c h r z e ś c ija ń s k ie j  okazał 
s i ę  bardzo owocny, z w ła sz c z a  d la te g o , że ustaw iono na nim 
n a le ż y c ie  problem atykę stud iów  a r a b sk o -c h r z e śc ija ń sk ic h ,  
w czym n ie w ą tp liw ie  n a jw ięk szą  z a s łu g ę  ma n iestru d zo n y  ba­
dacz i  o r g a n iz a to r  O .K halJl Sam ir. /K r ó tk ie  spraw ozdanie  
z te g o  sympozjum: J .A s s f a lg ,  I I n te r n a t io n a le r  K ongress TOr 
das c h r i s t l io h e  A ra b isch , "O riens C h r istia n u s"  G 5 /1 9 8 1 /2 2 1 -2 3 /

k s .  J e r z y  W oźniak  CM

BAŁKANY I POLSKA W STAROŻYTNOŚCI 

I ŚREDNIOWIECZU

H asło  to  zgrom ad ziło  w Poznaniu w dniach  17-19 maja br. 
lu d z i nauki ze w sz y stk io h  praw ie ośrodków u n iw ersy teck ich  
w P o ls c e .  B y li  on i gośćm i I n s ty tu tu  H is t o r i i  U n iw ersy tetu  
im.Adama M ick iew ioza , a ś c i ś l e j  r z e c z  b io rą c  -  d o c .d r a  hab. 
W łodzim ierza P ająk ow sk iego , k tóry  b y ł in sp ir a to r e m , o rg a n i­
zatorem  i  gospodarzem  te g o  ważnego w ydarzen ia  w ś w ie o le  nau­
k i p o ls k ie j  i  b u łg a r s k ie j .  S p otk an ie  m iało  ch a ra k ter  i n t e r ­
d y sc y p lin a r n y . R o z le g ło ś ć  tem atyk i re fera tó w  1 komunikatów 
b y ła  ogromna i  d la te g o  s ta w a ło  s i ę  n ie je d n o k r o tn ie  przed dy­
lematem wyboru, poniew aż p o s ie d z e n ia  d ru g iego  d n ia  obrad od­
bywały s i ę  w tr z e o h  sek c ja ch  problemowych: a n ty c z n e j , śr e d ­
n io w ieczn e j i  l i t e r a tu r o z n a w c z o - l in g w is ty c z n e j .  Swym dorob­
kiem  i  przem yślen iam i z u czestn ik am i d z i e l i l i  s i ę  h is to r y o y ,
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h is to r y c y  s z t u k i ,  a rch eo lo d zy , f i l o l o d z y ,  językoznawcy a na­
wet p a tr o lo d z y . G łosu u d z ie lo n o  n ie  ty lk o  osobom o znanych  
i  uznanych w sw ie c ie  naukowym nazw iskach , a le  tak że młodym 
ludziom , początkującym  naukowcom, k tórzy  m ogli p rzed staw ić  
p u b lic z n ie  /n ie  bez trem y / w ynik i w łasnych  badań przed swymi 
m istrzam i oraz lum inarzam i znanymi dotąd je d y n ie  z b ib l io g r a ­
f i i  przedm iotu .

O twarcia sympozjum dokonał re k to r  u n iw ersy te tu  p r o f .d r  
hab.Z bigniew  Radwański. W swym w y stą p ie n iu  p o d k r e ś l i ł  m .in . 
cenną w spółpracę U n iw ersytetu  Poznańskiego z U niw ersytetem  
w Płowdiw i  innymi ośrodkami naukowymi B u łg a r i i ,  p o le g a ją c ą  
na w ie lo le t n ie j  ju ż  wzajemnej wymianie pracowników i  s tu d en ­
tów , a co za tym i d z i e ,  wymianie m yśli i  dośw iadczeń naukowych 
S z c z e g ó ln ie  namacalnym j e j  przykładem  są  prace w yk op alisk o­
we na te r e n ie  B u łg a r ii  /N o v a e / prowadzone przez pracowników  
UAM. W yraził tak że n a d z ie ję , i  jak  s i ę  wydaje m arzenie orga­
n izatorów , by sp o tk a n ia  teg o  rod zaju  p r z e o b r a z iły  s i ę  w s t a ­
łe  coroczne forum. Stąd t e ż  p o w sta ła  zaproponowana w cześn ie j  
/g r u d z ie ń  198 1 / nazwa sp o tk a n ia  -  "BALCANICUM I" . O biecał 
w r e sz c ie  publikow anie m ateria łów  z ta k ic h  spotkań .

N astęp n ie  zabrał g ło s  radea k u ltu r a ln y  ambasady b u łg a r­
s k ie j  w PiłL B.M arkowski. Z w rócił on uwagę na s z c z e g ó ln ie  waż­
k i a sp ek t sympozjum, p o leg a ją cy  na p o g łę b ia n iu  i  p o szerza n iu  
kontaktów p o lsk o -b u łg a r sk ic h  na p o lu  naukowym w badaniach  
tajem n ic  c y w il iz a o j l  Bałkanów.

N in ie j s z e  spraw ozdanie ma na c e lu  zapoznan ie C zy te ln ik a  
z ogólną  problem atyką "BALCANICUM I" , zatrzym ując s i ę  n ieco  
d łu ż e j na w y stą p ien ia ch  zw iązanych b ezp ośred n io  lub p ośred ­
n io  z antykiem  c h r z e śc ija ń sk im .

Na przew odniczącego p ierw szego  d n ia  obrad /p o s ie d z e ­
n ie  p le n a r n e / powołano p r o f .d r a  h ab .E u gen iu sza  Konika /Wroc­
ła w /. S e s ję  ro zp o czą ł p r o f .d r  h a b .S te fa n  P arn ick i-P u d ełk o  
/P o zn a ń / re fera tem , w którym p r z e d sta w ił sy lw etk ę  niedawno
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zm arłego p r o f .d r a  K azim ierza  M ajewskiego /W arszawa/ jako bada­
cza  i  o rg a n iz a to r a  badań nad k u ltu r ą  rzymską w B u łg a r i i .
/P ro f.M a jew sk i z g ł o s i ł  swe u c z e s tn ic tw o  z p r e le k c ją  "Główne 
l i n i e  rozwojowe s z tu k i t r a c k ie j  od VI do IV wieku p .n . e ." / .  
P r o f .P a r n ic k i p o d k r e ś l i ł ,  i ż  d z ia ła ln o ś ć  naukowa prof.M ajew ­
sk ie g o  na p o lu  badań nad rzymską B u łg a r ią  ukierunkow ała pro­
blem atykę obecnej s e s j i .  Z jeg o  in ic ja ty w y  bowiem prowadzo­
ne są  badania  i  w yk op alisk a  w N ovae. On t e ż ,  ju ż  we Lwowie, 
na U n iw e r sy te c ie  Jana K azim ierza , zajmował s i ę  kontaktam i 
między imperium rzymskim a ludami zam ieszkującym i teren y  
d z i s i e j s z e j  P o ls k i .  R ozpoczęte p rzez  p r o fe so r a  badania  d o ty ­
czą ce  Novae i  M ezji D olnej oraz kontynuowane p rzez  je g o  s t a r ­
szych  i  m łodszych współpracowników zamykają s i ę  d z i s i a j  w im­

p on u jącej b i b l i o g r a f i i  l i c z ą c e j  ok . 1200 p o z y c j i .
Drugi r e f e r a t  w y g ło s i ł  d o o .d r  hab .L eszek  Bednarczuk 

/K raków / pt."STAROŻYTNE JĘZYKI BAŁKANÓW", dokonując w nim 
p rzeg ląd u  antycznych  in d o eu ro p e jsk ich  języków  Bałkanów / j ę ­
zyk m e s a p ijs k i , l ly r o b a łk a ń s k i ,  t r a c k i ,  d a c k l, m acedońdti, 
s t a r o -  i  n o w o fr y g ij s k i / .  Zdaniem au tora  ję z y k i  t e  sta n o w iły  
pew ien z e s p ó ł ,  a n ie  ś c i s ł ą  r o d z in ę .

N a stęp n ie  w y s tą p ił  Gospodarz sympozjum, d oo .d r  hab. 
W .Pająkowskl z p r e le k o ją  p t .  "PAJONOWIE- POCHODZENIE, SIE­
DZIBY, HISTORIA. STAN BADAŃ I PERSPEKTYWY BADAWCZE". Przed­
s t a w ił  on c z te r y  panujące d z i s i a j  t e o r ie  pochodzen ia  Pajonów, 
u z a sa d n ia ją c  tr a fn o ś ó  t e o r i i  f r y g l j s k i e j .  P a jo n ię  o k r e ś l i ł  
jatko ob szar le ż ą c y  m iędzy Aksiosem  /W ardarem/, Strymonem 
oraz między Strymonem i  Nestosom  nazyw ając j ą  "Starą F ryg ią" , 
w o d ró żn ien iu  od F r y g il  w A n a t o l i i ,  k tó ra  w o k r e s ie  w c z e ś n ie j ­
szym n o s i ła  nazwę M eonii - M a io n i i  o ż y l i  "W ielk iej a lb o  No­
wej F r y g il" . P rzed sta w ia ją c  h i s t o r i ę  Pajonów w o k r e s ie  ekspan­
s j i  Achemenidów s t w ie r d z i ł  tożsam ość p e r s k ie j  p ro w in o ji Skud-
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ta  z P ajon lą . Z k o le i zazn& czył, że królestw o Pajonów, k tó ­
rego największy rozkw it n a stą p ił za panowania Audoleona, po 
śm ierci ich  władcy A gisa , popadło w za leżn ość  od monarchii 
Argeadów. Kres mu p o ło ż y li  Dardanowie w la tach  30-tych  III  
wieku p rz .C h r., a n astęp n ie za panowania Antygonosa Dosona 
1 F il ip a  V z o s t a l i  oni oderwani od Dardanów 1 p rzy łączen i 
do monarohii Antygonldów. Po upadku państwa maoedońskiego 
w 168-167 roku prz.C hr. zachow ali autonomię trw ającą do 
i48-146  r . ,  k iedy to  po powstaniu F il ip a  Andrlskosa ustano­
wiono prow incję Macedonię, do k tó rej z o s t a l i  w łąozen i.

Dalszym prelegentem  był dr Leszek Mrozewlcz /P oznań /, 
który w r e fe r a c ie  p t .  "HOMANIZACJA MEZJI DOLNEJ" ro zró żn ił 
w p o jęc iu  rom anizacjl dwa główne tory : odgórnie kierowane 
osadnictw o, zakładanie m iast, wprowadzanie wojska i  adm inis­
t r a c j i  rzymskiej oraz akceptowanie przez ludność tu b ylczą  
rzymskiego sposobu ży c ia  jako ła tw ie jszeg o  i  lep szeg o . Zwró­
c i ł  on także uwagę na ważny problem śo ie r a n ia  s i ę  na danym 
obszarze trzech  k u ltu r: g r e c k ie j ,  tr a ck ie j i  rzym skiej, co 
zn a la z ło  od b io ie  w u rb a n iza c ji, języku litu rg iczn ym , k u ltu ­
rze , p o lity o e  i  ekonomii.

Podczas s e s j i  popołudniowej pod przewodnictwem doc.dra  
hab. Leszka Moszyńskiego /Gdańsk/ wygłoszono następujące  
r e fer a ty : doo.dr hab.Tadeusz W asilewski /Warszawa/ -  "BORYS 
I KSIgŻE CZY KRÓL BUŁGARII"; doc.dr h ab.Z ofia  Kurnatowska 
/Poznań/ -  "KULTURA ŚREDNIOWIECZNEJ BUŁGARII"; dr Wincenty 
Swoboda /P oznań/ -  "BUŁGARIA I BUŁGARZY W OCZACH POLAKÓW 
DOBY PRZEDROZBIOROWEJ".

Drugi d zień  obrad odbywał s i ę ,  jak ju ż wspomniano, 
w trzech  sekojaoh. S e s j i  przedpołudniowej w s e k c j i  antyozns.i 
przew odniczył p ro f.d r  hab .S tefan  Parnloki-Pudółko /P ozn ań /. 
Rozpoczął ją  dr Leonard Owczarek /K le lo e /  komunikatem -
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-  "ZWIĄZKI GRECKO-TRACKIE. WYBRANE ZAGADNIENIA", w którym  
p r ż e d ś t a w ił  m ;ln . w ie r z e n ia  i  z a b y tk i  k u ltu r y  m a te r ia ln e j  
z o k r e su  m yk eń sk lego  i  w ie l k i e j  k o l o n i z a c j i .

N a s tę p n ie  p r o f .d r  hab.A nna S adu rsk a /W arszaw a/ omówi­
ł a  "FUNKCJĘ I  GENEZĘ MOTYWÓW MITOLOGICZNYCH W RZEŹBIE Z NOVAE 
/A^TYS) EUROPA/", i l u s t r u j ą c  sw ój w ykład  p r z e ź r o c z a m i, z a j ę ­
ł a  s i ę  s z c z e g ó ło w o  z n a le z io n y m i w Novae dwiema rzeźb am i s e ­
p u lk r a ln y m i, p r z e d s ta w ia ją c y m i sc e n y  z b io r o w e , uważane p r z e z  
n ie k tó r y c h  u czon ych  z a  w y o b r a że n ia  A t t y s a  i  Europy. A n a l iz u -  
j ą o  s z c z e g ó ły  obu r z e ź b  w y k a z a ła , i ż  s ą  one d z ie łe m  jed n e g o  
a u to r a  i  p och od zą  z l . p o ł .  I I  w iek u . Z w r ó c iła  ta k ż e  uwagę na 
sy m b o lic z n e  z n a c z e n ie  s c e n  z a c z e r p n ię t y c h  z m i t o l o g i i  do 
rz e ź b y  s e p u lk r a ln e j  p ie r w sz y o h  wieków po C hr.

W z a s t ę p s t w ie  n ie o b e c n e g o  na sympozjum k s .d o c .d r a  h ab . 
Jana Śrutw y / L u b l i n /  j e g o  kom unikat p t .  "ORGANIZACJA KOŚCIEL­

NA STAROŻYTNEJ TRACJI" o d c z y t a ł  k s .d r  S ta n is ła w  L ongosz /L u ­
b l i n / .  A utor u k a z a ł w nim s t a r o ż y t n ą  o r g a n iz a c j ę  k o ś c ia ln ą  
w p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j  c z ę ś c i  B ałkanów . N ajp ierw  p r z e d s t a ­
w ion e z o s t a ł y  p o c z ą t k i  o r g a n iz a c j i  k o ś c i e ln e j  do 313 r . ,  n a s ­
t ę p n ie  rozw ój o r g a n lz a o y jn y  w IV-V w. o ra z  g r a n ic e  wpływów 
Rzymu i  K o n sta n ty n o p o la  z a b ie g a ją ó y o h  o p o z y sk a n ie  ty c h  t e ­
renów pod sw o ją  j u r y s d y k c j ę .  Z a z n a o z y ł, że pewne w zm ianki 
o gm inach o h r z e ś o i j a ń s k ic h  p och od zą  z I I  w . ,  z a ś  z  IV-V w. 
j e s t  j u ż  w ie l e  in fo r m a c j i  o b isk u p stw a c h  i  b isk u p a ch  na tym 
t e r e n i e .  W y b itn ie  ujemny wpływ na i c h  d a ls z y  rozw ój wyw arły  
w ędrów ki lu dów , k tó r e  spow odow ały ic h  c a łk o w ity  z a n ik  w w ie ­
lu  m ie j s c a c h .  Ju ż w 3 .  p o ł .  V w. urywa s i ę ,  n p . l i s t a  b is k u ­
pów z P h i l i p p o p o l i s ,  D urostorum  czy  D eb eltu m , a w VI w. koń­
czy  s i ę  l i s t a  b iskupów  w N ik o p o l i s ,  N ovae, A n c h ia lo s .  Z nacz­
ne p o le p s z e n ie  s y t u a c j i  można zaobserw ow ać t u t a j  d o p ie r o  
w IX w iek u .
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Z k o le i  d o c .d r  h a b .J erzy  Kubozak /P o zn a ń / p r z e d sta w ił  
sz o z e g ó ły  odnoszące s i ę  do "TRACKICH A SCYTYJSKICH OZDÓB 
RZgDU KOŃSKIEGO W UKŁADZIE ROTACYJNYM".

Mgr K azim ierz l i s k i  /P o zn a ń / w kom unikaoie "BISKUPSTWO 
W NOVAE A ZAGADNIENIE CHRYSTIANIZACJI MEZJI DOLNEJ" zw ró o ił 
uwagę, że w ła śc iw e  ugruntow anie s tru k tu ry  K o śo io ła  w M ezjl 
przypad ło  d op iero  na I I I  i  1. p o ł .  IV w .,  co spowodowane by­
ło  p ołożen iem  M ezji w pewnej o d le g ło ś c i  od głównych nurtów 
o h r y s t ia n iz a o j i ,  wydarzeniam i p o lity o zn y m i i  dużą r u ch liw o ś­
c ią  mieszkańców na obszarach  nad Dolnym Dunajem. P ierw sza  
wzmianka o b isk u p stw ie  w Novae pochodzi z ok . 430 roku. Znani 
są  jeg o  b isk u p i:  P e tro n iu sz  /o k .  4 3 i / ,  Secundinus /o k . 4 4 9 /,  
P etru s /o k . 4 5 i /  oraz bezim ienny b iskup z ok. 597 r .

P o zo sta ją o  w kręgu tem atyk i antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  
k o le jn y  p r e le g e n t ,  k s .d r  S ta n is ła w  Longosz /L u b l in / ,  p r z e d s ta ­
w ił  r e f e r a t :  "WULFILA PROPAGATOR KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
W STAROŻYTNEJ MEZJI I TRACJI". Zapoznał zebranych z p o s ta c ią  
a r ia ń sk ic g o  b iskupa Gotów o s ied lo n y ch  w IV w. na teren aoh  s t a ­
ro ży tn ej T r a c ji i  M ezji. W przyszłym  roku obchodzió s i ę  bę­
d z ie  i600  r o c z n ic ę  śm ie r c i teg o  w ie lk ie g o  duohowego przywód- 
oy Gotów. R eferen t na w stę p ie  p r z e d sta w ił krótko s to su n k i  
sp o łe c z n o -k u ltu r a ln e  i  r e l i g i j n e  panująoe wśród Gotów przed  
W u lfilą  oraz je g o  ż y c ie  1 d z ia ła ln o ś ć  w o p a rc iu  o źr ó d ła  
i  przekazy h is to r y c z n e . Swe w y stą p ie n ie  skoncentrow ał na uka­
zan iu  W ielk iego  Gota jako propagatora  k u ltu ry  wśród swych 
w spółplem ieńców , co  z n a la z ło  swe o d b io ie  w tr z e c h  z a sa d n i­
czych  k ierunkaoh: opracowaniu sp e c ja ln e g o  a lfa b e tu  gook iego  
w op arc iu  o runy i  a l f a b e t  g r e o k l, p r z e ło ż e n iu  B i b l i i  na j ę ­
zyk Gotów i  stw o rzen iu  przez  to  ic h  l i t e r a c k ie g o  ję z y k a  oraz  
narodowej l i t u r g i i  g o c k ie j .  D z ie ło  t o ,  s t w ie r d z i ł  mówca, 
sta w ia  W u lf ilę  w r z ę d z ie  n a js ta r sz y c h  twóroów k u ltu ry  n ie
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ty lk o  g o o k ie j ,  a le  w o g ó le  germ ańskiej i  e u r o p e j s k ie j .  /Ob­
szern e  rozpracow anie teg o  za g a d n ien ia  w druku /RTK 2 9 /1 9 8 2 /  
z . 4 / .

P r e le k c ję  p t .  "WSCHODNIE BAŁKANY W 'GETICA' JORDANESA" 
p r z e d sta w ił p r o f .d r  h a b .J erzy  Kolendo /W arszawa/ w ykazując, 
że d z ie ło  g o ck ieg o  h is to r y k a  Jordanesa /+  5 5 1 / zaw iera  n ie  
ty lk o  In form acje o Ootach czy Dakaoh, a le  rów nież w ie le  w ia -  
domośoi o ch a ra k terze  geograficzn ym  i  h istoryczn ym  oraz s t a ­
nowi źró d ło  do poznania  Bałkanów W schodnich. P r e le g e n t pod­
k r e ś l i ł ,  i ż  Jordanes o p ie r a ł  s i ę  na m iarodajnych przekazaoh  
np. Amiana M aroelin a , P ryskusa z P arion  i t p . ,  n iem niej j e d ­
nak każdą in form aoję  z a c z e r p n ię tą  z "G etica" n a leża ło b y  pod­
dać dok ładnej a n a l i z i e  źród łow ej i  u zgod n ien iu  j e j  r z e t e ln o ś ­
c i .  Z a ją ł s i ę  rów nież wzajemnymi r e la c ja m i między d z ie ła m i  
Jordanesa  i  K asjodora .

"KOMUNIKACJĄ D0LN4 STRYMONU" p r z e d sta w ił dr Andrzej Ła- 
dom irsk i z W rocław ia, W ykorzystując z a p is k i  źródłow e /W e r g il-  
iu s z ,  i t i n e r a r i a  i t p . /  oraz wskazówki g e o g r a f lc ż n o -to p o g r a f lc z  
ne w yk aza ł, i ż  n ie  można uznać Strymonu za  główną tranzytow ą  
drogę rzym ską. Następny z a ś  kom unikat, d o ty czą cy  rów nie s z c z e ­
gó łow ej p rob lem atyk i /tym  razem n u m izm atyczn ej/, p t .  "EMISJE 
AUTONOMICZNE W MEZJI DOLNEJ I TRACJI I ICH ROZPOWSZECHNIENIE 
NA TERENIE EUROPY ŚRODKOWO-WSCHODNIEJ" zap rezen tow ał mgr A lek­
sander Bnrsche /W arszaw a/.

Bogate w program p op ołu d n ie w s e k c j i  a n ty c z n e j , pod prze  
wodnictwem p r o f .d r  hab.Anny S a d u r sk ie j , ro zp o o zą ł o .d r  Andrzej 
Bober SJ /L u b l in /  re fera tem  p t .  "SEWERYN, DZIAŁACZ SPOŁECZNO- 
POLITYCZNY W NOniCUM /V  w. / " .  8 s ty c z n ia  1982 r .  u p ły n ę ło  
bowiem 1500 la t  od śm lero i tego  a p o s to ła  n ad d u n ajsk lej p ro­
w in c j i  Noricum /o b s z a r  d z i s i e j s z e j  A u s t r i i / .  Mówoa, znany j a -
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ko wspaniały szperacz i  znawoa sta ro ży tn o śc i ch rześc ija ń ­
s k ie j ,  a zw łaszcza Ojców K ościo ła  Zachodniego, za p rezen tw a ł 
przy te j  ok azji k o le jn ą , prawie nieznaną w P o lsoe, p o sta ć . 
Głównym źródłem do poznania ży c ia  i  d z ia ła ln o ś c i ów.Sewery­
na j e s t  d z ie ło  E u g ip iu sza /u czn ia  Seweryna/ p t .  "Vita S .S eve-  
r in i" .  Tajemnicą do te j  pory p ozosta je  skąd s i ę  nagle Sewe­
ryn p ojaw ił w te j  p row in cji, z jak ioh  terenów przybył, u ko­
go zdobywał wiedzę i  dośw iadczenie, które p rze n ió s ł na obszar 
swej d z ia ła ln o ś c i ,  gd zie  rozw inął ogromną akcję nie ty lk o  re ­
l ig i j n ą  i  m isyjną, a le  i  sp o łeozn ą . D z ia ła ln o ść  ta  zn a la z ła  
swe od b icie  w budowie k ościo łów , zakładaniu zorganizowanej 
s i e c i  k lasztorów , organizowaniu obrony ludności przed napa­
dami plemion barbarzyńskich, wykupywaniu jeńców, a nawet u t­
worzeniu odpowiedniego systemu podatkowego na rzecz d otk n ię­
tych jakimś kataklizmem.

K rzysztof Nowotka, student h i s t o r i i  i  f i l o l o g i i  k la sy o z -  
nej z Wrocławia, p rzedstaw ił "PROBLEMATYKĘ MEZYJSK̂  W KODEK­
SIE TEODOZJUSZA", ukazując p o lity k ę  oesarzy rzymskioh wobeo 
Mezji oraz m ezyjskie prądy społeczn e odzw iercied lone w Ko­
d ek s ie . Przez "Mezję" autor rozumiał terytorium  trzech  pro­
w in c ji:  S cyth ia  Minor, Moesia In fe r io r  i  Dacia R ip en sis , 
których d otyczy ło  30 k o n sty tu c ji wydanych przez sz e śc iu  pra­
wodawców, interw eniujących  w różne d zied zin y  ży c ia  sp o łe cz ­
nego /problematyka m ilita rn a , p odatk i, samorząd m iejsk i i  pro­
w incjonalny, K o śc ió ł, stosu n k i żyd ow sk o-ch rześo ijań sk ie/.

N astępnie wygłoszono komunikaty: dr Tadeusz Sarnowski 
/Warszawa/ -  "LEGIONOWE FORTYFIKACJE W N0VAE I WOJNY DACKIE 
DOMICJANA I TRAJANA"; p ro f.d r  hab. Ludwika Press /Warszawa/ -  
"ŁAŹNIE RZYMSKIE NA TERENIE BUŁGARII"; p ro f.d r  Maria C z lo z i-  
kowa z B ułgarsk iej Akademii Nauk w S o f i i ,  aroheolog, s to ją c a
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w raz  z  p r o f .P a r n ic k im - P u d e łk o  n a  c z e l e  b u łg a r s k o - p o l s ł ć i e j  
e k ip y  w y k o p a lis k o w e j  w N ovae -  "NOVAE W OKRESIE WCZESNOBIZAN- 
TYŃSKIM"; mgr A n d r z e j  B ie r n a c k i  /P o z n a ń /  -  "WCZESNOBIZANTYJSKA 

ABCHITEKTURA SAKRALNA W MEZJI I  TRACJI". T en o s t a t n i  p r z e d ­
s t a w i ł  p o d sta w o w e  t y p o l o g i e  8 5  b a z y l i k  p ó ź n o r z y m s k ic h  i  w c z e s -  
n o b i z a n t y j s k i o h  na t e r e n i e  M e z j i  i  T r a c j i ,  w z a l e ż n o ś c i  od  
u s y t u o w a n ia  /p o ś r ó d  a g lo m e r a c j i  m i e j s k i c h ,  p o z a  murami m i a s t ,  
n a  t e r e n i e  t w i e r d z ,  w p u n k ta c h  o s a d n ic z y c h  o n ie o k r e ś lo n y m  
o h a r a k t e r z e ,  p r z y  S z la k a c h  k o m u n ik a c y jn y c h , p r z y  u z d r o w is ­
k a c h /  i  z e  w z g lę d u  n a  i c h  fu n k c j e  / b i s k u p i e ,  k l a s z t o r n e ,  p a ­
r a f i a l n e ,  kom m em oratyw ne, w o jsk o w e , c m e n t a r n e / .  S c h a r a k t e r y ­
z o w a ł t a k ż e  o g ó l n i e  a r c h i t e k t o n i c z n e  c e c h y  r ó ż n y c h  typ ów  b a ­
z y l i k  i  b a p t y s t e r ió w  n a  p r z e s t r z e n i  IV -V I w ie k u . D ruga r e f e ­
r e n t k a  z  BAM w S o f i i  d r  V a r b ln k a  N ajd en ow a  p r z e d s t a w i ł a  p i o ­

n i e r s k i  / j e ś l i  o h o d z i  o d a t o w a n ie /  k o m u n ik a t d o t y c z ą c y  "CHRO­
NOLOGII ZABYTKÓW KULTU MITRY Z TERENU DOLNEJ MEZJI I  TRACJI".

D ru g i d z i e ń  o b r a d  za m k n ę ły  k o m u n ik a ty , w y g ło s z o n e  w k o ­
l e j n o ś c i :  p r o f . d r  h a b , E u g e n iu s z  K on ik  /W r o c ła w / -  "MOMENTY 
RZYMSKIE W NOVAE"; d r  S t e f a n  M a teszew  /P o z n a ń " / -  "NIEKTÓRE 
ASPEKTY DZIEJÓW CELTÓW NA DAŁKANACH"; p r o f .d r  h a b .S .P a r n i c k i -  
P u d e łk o  -  "WCZESNOCHRZEŚCIJAŃSKA BAZYLIKA KATEDRALNA W NOVAE" 

/ r e f e r a t / .
O s t a t n i  d z i e ń  sym p ozju m  od b yw ał s i ę  znow u na z a s a d z i e  

s e s j i  p l e n a r n e j .  Pod p r z e w o d n ic tw e m  d o c .d r a  A le k s a n d r a  ś w i e -  

ż a w s k ie g o  / Ł ó d ź /  o r a z  d o c .d r a  K r z y s z t o f a  W r o c ła w sk ie g o  /W ar­
s z a w a /  r e f e r a t y  w y g ł o s i l i :  d o c .d r  h a b . S t a n i s ła w  B y l i n a  /W ar­
s z a w a /  -  "BOGOMOLIZM W ŚREDNIOWIECZNEJ BUŁGARII. UWARUNKOWANIA 

SPOŁECZNE, POLITYCZNE I  KULTURALNE"; d r  T a d e u sz  M .T r a jd o s  
/W a r s z a w a / -  "ROLA METROPOLITÓW KIJOWSKICH CYPRIANA I  GRZEGORZA 

CAMBLAKA /BUŁGARSKICH DUCHOWNYCH PRAWOSŁAWNYCH/ W STARANIACH 
WŁADYSŁAWA I I  JAGIEŁŁY 0 ZJEDNOCZENIE CERKWI Z KOŚCIOŁEM KA-
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TOLICKIMW PAŃSTWIE POLSKO-LITEWSKIM"; dr Jan Leśny /P o zn a ń / -  
"PAŃSTWO SAMUELA A JEGO ZACHODNI S4SIEDZI"; d oa .d r  h ab .Jerzy  
H auzlńsk i /W rocław / -  "POCZĄTKI PENETRACJI POLITYCZNEJ I ET­
NICZNEJ TURKÓW OSMAŃSKICH NA BAŁKANACH".

Te trzydniow e i  p racow ite  obrady zamknął gosp od arz,

doc.W .P ająkow ski. W yraził on j e s z c z e  raz n a d z ie ję ,  i ż  "BALCANI 
CUM I" to  d op iero  p o czą tek . I s łu s z n ie ,  bo p r z e c ie ż  Bałkany to  
n ie  ty lk o  B u łg a r ia . Tegoroczne sympozjum zorganizow ane z o s ta ­
ło  pod kątem obchodów i3 0 0 - le o ia  p ow stan ia  państwa b u łg a r sk ie ­
go; d la te g o  te ż  ogromny w achlarz problem atyki re fera tó w  i  ko­
munikatów d o ty c z y ł terenów  zajmowanych przez d z i s i e j s z ą  B uł­
g a r ię .  N ależy s i ę  w ięc sp od ziew ać, i ż  następne z jazd y  pozwo­

lą  naukowcom w ypow iedzieć s i ę  i  p o d z ie l ić  wynikami swych ba­
dań z zak resu  ogrom nej, in te r e s u ją c e j  i  c ią g le  żywej p r z e s z ło ­
ś c i  h is to r y c z n e j  G r e o ji, bądź A lb a n ii ,  J u g o s ła w ii ,  ozy nawet 
T u r c j i .  Można by na n ie  z a p r o s ić  naukowców n ie  ty lk o  z teren u  
P o lsk i czy Bałkanów a le  znawców tego  przedm iotu i  z innyoh  
krajów . Tale w ięo na p r z y s z ło ś ć  pokładamy dużą n a d z ie ję  w Or­
g a n iza to ra ch  i  oczekujemy k o n ty n u a cji tak  w sp an ia le  ro zp o czę­
teg o  i  dobrze zapow iadającego s i ę  cyk lu  "Balcanicum ".

Na k o n iec  j e s z c z e  jedna uwagm-prośba d otyoząca  Gospoda­
rzy -  czas przeznaczony na d y sk u sję . J e s t  to  b o lączk a  w s z e l­
k ic h  teg o  rod zaju  spotkań  i  sympozjów na różnych sz c z e b la c h .  
Dobrze byłoby w p r z y s z ło ś c i ,  p la n u ją c  rozk ład  d n ia , uw zględ­
n ić  r e a l n i e  trooh ę o za su , po każdej s e s j i ,  na kon­
fr o n ta c ję  różnych zdań na odnośny tem at. J e s t  to  o c z y w iśc ie  
u z a leżn io n e  od d y scy p lin y  i  u o zo iw ośc i samych p re leg en tó w , by 
n ie  z a b ie r a l i  so b ie  w zajem nie, ju ż  z góry p r z y d z ie lo n e g o ,o z a ­
su .

Andrzej M alinowski




